
70-lecie SOKOLSTWA POLSKIEGO

P ie rw s za
siedzib a
S oko łów
P olskich

T a k  z w a n y  
„ P a ła c  

H e c h ta ”  
w e L w o w ie .

G m ach „S o k o ła  - M a c ie r z y ”  w e L w o w ie .

W  roku  bieżącym 
przypada siedemdziesię­
ciolecie Sokolstwa Pol­
skiego.

Nie w ie le  je s t pol­
skich o rgan izac ji społecz­
nych, posiadających rów ­
nie bogaty i ch lubny do­
robek.

Za łożony w na jc ięż­
szym okresie n iew o li po­
lityczne j Narodu, „So­
k ó ł”  s ta ł się ośrodkiem 
dążeń patrio tycznych, 
ogniskiem, z którego p ro ­
m ieniowała w ia ra  w od­
rodzenie Państwa i z łą ­
czenie rozdartych  przez 
zaborców ziem polskich. 
To ognisko rozpa liło  m ia­
sto ta k  drogie sercu każ­
dego Polaka, miasto „z a ­
wsze w ierne Rzeczypo­
sp o lite j” , m iasto O rlą t—  
Lwów.

W  d rug ie j połowie 
1866 r. garstka lw o w ­

skie j m łodzieży akade­
m ick ie j na czele z m ło­
dym p raw nik iem , K le ­
mensem żukotyńsk im  i 
studentem in żyn ie rii, Lu ­
dw ik iem  G oltentalem  po­
stanawia założyć kó łko 
dla wspólnego ćw iczenia 
się w  gimnastyce i szer­
mierce. D z ięk i poparciu 
radnego m ie jskiego, dra 
M ille re ta  powstająca or­
ganizacja  przyciąga sze­
reg poważnych osobisto­
ści i  dz ięk i tem u uzysku­
je  w  1867 roku  lega liza ­
cję w ładz austriackich  w 
dniu 7 lutego, k tó ry  też 
stanowi datę narodzin  
sokolstwa polskiego.

Od samego początku 
w y tkn ą ł sobie za cel 
kształcenie nie ty lk o  s ił 
fizycznych  swych człon­
ków  lecz i ich ducha do 
pracy dla dobra Narodu. 
K rzepiąc cia ło— wzmac-



)6r ^  
lw ow ski „S oko ł”  jedynym  na ziem iach polskich wa w l S M ^ w  c i f 016 soko!im ’ zw ołanym  do Lwo-
gmazdem sokolim . Dopiero od 1884 r  poczynała k n w lld f™  u Setn.ą ™czmcę Powstania Kościusz-
powstawać nowe gniazda na o b sza rze mH ? . v  kowskiego, bierze ju z  udz ia ł p ierw szy sokoli od-
w 1892 r. zostaje u tw orzony Z w ia  M a ł° poIskl’ dz ia ł konny, od roku zaś 1896-go w  ruchu sokolimł onow 1892 r. zostaje u tw orzony Z w ią ­
zek Polskich Tow arzystw  G imna­
stycznych Sokolich w A u s tr ii, obej­
m u jący ju ż  46 gniazd. Działalność 
„S oko ła ”  była  wówczas ju ż  zupe ł­
nie skrysta lizow ana, m etody spor- 
towo-wychowawcze ustalone, a ro ­
la w życiu polskim  ugruntowana.
Idea „S oko ła ”  zaczyna przenikać 
i do pozostałych zaborów a nawet 
do środowisk polskich na obczyźnie.

Od 1885 roku zaczynają po­
wstawać gniazda Sokoła w W ie l- 
kopolsce, a po paru latach i we 
w szystkich w iększych środowiskach 
polskich na obszarze Niemiec, wo­
bec czego założony w 1893 r. Z w ią ­
zek Sokołów W ie lkopo lsk ich  po 
dwu la tach przekszta łca się w 
Z w iązek Sokołów Polskich w Pań­
stw ie N iem ieckim , obe jm ujący w 
1895 r. 26 gniazd sokolich. '

Rząd niem iecki, w idząc w so­
ko lstw ie  ostoję polskości, w sze lk i­
m i ^sposobami s tara ł się zahamo­
wać jego rozw ó j. Zakazyw ano nie ty lko  z lo tów  
lecz naw et zabaw i zebrań tow arzysk ich , zabro­
niono noszenia m undurów , rozw iązyw ano gniazda
sn\oHJr ieJSZe Prze k™czenia, gnębiono dzia łaczy 
sokohch procesami. Uznanie „S oko ła ”  za o rgan i­
zację Polityczną, un iem ożliw iło  w spółudzia ł ko- 

akc-P so kd e j. N ie złam ało to jednak „So- 
koła w zaborze pruskim . Zmuszony ograniczyć 
swą działalność do sali ćw iczebnej, pog łęb iał ia 
p izez pracę w  dziedzin ie ośw iaty narodow ej1 
W  gniazdach sokolich uczono nie ty lko  g im nastyki
DoClskn°Ww eZ .poprawm e mówić, czytać i p isać'po 
w W  pf wszP  z l°cie sokolstwa polskiego 
w 189^ r. we Lw ow ie  w zię ło  udz ia ł 5 gniazd z za-

poczynając brać udz ia ł rów nież ko­
biety, tw orząc zastępy żeńskie p rzy 
większości gniazd lub samoistne 
gniazda żeńskie.

Spośród wszystkich zaborów 
na jpóźn ie j powstawać zaczęły gnia­
zda sokole w  zaborze rosyjskim , 
a to wobec bezwzględnego ucisku 
M oskali. Dopiero w  1905 r. społe­
czeństwo polskie, korzysta jąc z o- 
słabienia rządu rosyjskiego po 
przegranej w o jn ie  z Japonią, za­
czyna tw o rzyć  liczne organizacje 
sokole, czerpiąc in ic ja tyw ę  i  wzo­
ry  od posiadającego ju ż  bogate do­
świadczenie sokolstwa m ałopolskie­
go. Rząd rosyjsk i, po opanowaniu 
sytuac ji, p rzyw raca  ucisk w K ró ­
lestw ie i  za lega lizow any w marcu 
1906 r. Zw iązek Sokołów, ju ż  w

Jeden  z n a jza s lu że ń s zy c h  p io n ie - Z° Staj® Z a w i e SZ O n y  a W  l i ­
ró w  id e i so ko le j w  Polsce, Ja n  Mopadzie zam knięty. Sokół prze- 
D o b rz a ń s k i, w ie lo le tn i p rezes So- staje jednak  istnieć ty lk o  fo rm a l- 

k o ła  lw o w sk ie g o . nie, w  rzeczyw istości dz ia ła  na-
^  , . dal konsp iracyjn ie , n ie jednokrotn ie
pod na jrozm aitszym i, n iew innie  brzm iącym i na- 
zwam 1 „P ie ch u ró w ” , „L u tn i” , „M iło śn ikó w  M uzy­
k i i t. p. I  tu  idea sokola jes t czynnikiem , zacie­
kającym  granice rozb iorów , „S okó ł”  z K ró lestw a 
zwłaszcza na obszarze graniczącego z A us tria  Za-

łopoisk im 'ZymUJe ŻyWy k0 n ta k t z sokolstwem ma-
Szerzy się idea sokola rów nież i w środow i­

skach polskich na obczyźnie. Już w  1887 roku po­
wsta je  pierwsze polskie gniazdo sokole w Ame- 
i y ce „S okoł Polsko-Am erykański w Chicago” , 
a w 1894 roku u tw orzony zostaje Z w iązek Soko- 
W V iqnLSklCh W ^m e ryce  z siedzibą w Chicago.
W 1905 r. następuje połączenie Sokolstwa ze
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Z w iązk iem  Narodowym . P rzyczyn iło  się to do roz­
w o ju  sokolstwa ale jednocześnie w p row adz iło  w je ­
go szeregi czynnik po lityczny. W  1909 r. część so­
ko lstw a u tw orzy ła  sam odzielny Zw iązek z siedzi­
bą w New Jorku . W spółzaw odnictw o obydwu 
zw iązków  p rzyczyn iło  się do rozw o ju  ilościowego 
obu o rgan izac ji, które  pod w p ływ em  nastro jów  
konsolidacyjnych, ja k ie  nurtow ać zaczęły wśród 
Polon ii A m erykańsk ie j, w 1912 r. na z jeździe  w 
P ittsburgu po łączy ły  się ze sobą. Od tego czasu 
rozpoczęło się szkolenie wojskowe sokolstwa, k tó ­
re przekszta łca ło  się w d rużyny bojowe, a to pod 
w p ływ em  ówczesnej sy tuac ji m iędzynarodow ej,

S o ko li polscy ze S ta n ó w  Z je d n o c zo n y c h  u czes tn iczą cy  
w  Z lo c ie  G ru n w a ld z k im .

w k tó re j ogólnie spodziewano się wybuchu w o jny  
m iędzy Rosją i A us trią . W  drużynach bojow ych 
przeszkolono na ogólną liczbę 23000 członków 
Zw iązku , ponad 8000 druhów, organizowano też 
kursy dla in s tru k to ró w  w o jskow ych oraz kurs o fi­
cerski p rzy  Koleg ium  Z w iązku  Narodowego w 
Cambridge-Springs. Ta właśnie akcja  spraw iła , iż 
w czasie w o jny  św ia tow ej sokolstwo polskie ze 
Stanów Z jednoczonych ta k  liczny w zię ło  udz ia ł 
w fo rm acjach  polskich, walczących następnie we 
F ranc ji.

Na k ilk a  la t przed w o jną św iatową powsta­
wać zaczęły liczne polskie gniazda sokole we

S o ko li z W ie lk o p o ls k i i Ś ląska zw o żą  z ie m ię  na ko p iec  J a g ie ł­
ły , u s yp a n y  w  N ie p o ło m ic a c h  podczas z lo tu  g ru n w a ld zk ie g o .

F ranc ji, a to na skutek znacznego nap ływ u gór­
n ików  polskich z W e s tfa lii i  N adren ii do francu ­
skiego zagłębia, węglowego. W ówczas to is tn ie ją ­
ce w  Paryżu ju ż  od 1901 r. gniazdo sokole za in i­
c jow ało u tw orzenie Zw iązku , k tó ry  też powstał 
w  1911 r. pod nazwą Polskiego Zachodnio-Euro­
pejskiego Zw iązku  Sokolego, obejm ując gniazda 
sokole w Paryżu i zagłębiu górniczym  francusk im  
oraz k ilk u  gniazd w B e lg ii i D anii. Zw iązek ten 
odegrał w yb itną  rolę w  czasie w o jn y  św ia tow ej.

Będąc kolebką sokolstwa polskiego, Lw ów  
n a jw yda tn ie j p rzyczyn ił się do jego rozw o ju  przez 
w ytw orzenie  w yraźne j, mocnej ideo log ii i metod 
pracy w ychow aw czej. To siedemnastolecie, przez 
'które gniazdo lw ow skie  pozostawało jedynym  na 
ziemiach polskich, było okresem usta lania się k ie ­
runku  dzia ła lności sokolej w  przystosowaniu do 
ówczesnych w arunków  życia polskiego. K ie runek 
obrany został w łaściw ie. O m ija ł on ra fy  sporów 
orientacyjnych, które  społeczeństwo polskie dzie­
liło  na obozy. Tak zasłużony dzia łacz sokoli, Jan 
D obrzański g ło s ił: „D b a jm y  o to, aby nadać i za­
chować Tow arzystw u cechę narodową, a obojętną 
jes t i  powinno być rzeczą, czy w ydz ia łow y lub 
członek lic zy  się do postępowców czy konserwa­
tystów , do b ia łych  łub czerwonych. W yb ie ra jm y  
tak ich , k tó rzyby  bez w zględu na stronnictwo, do 
którego należą, na jlep ie j Tow arzystw em  k ie ro ­
wać um ie li. S tara jm y się nie w ykluczać nikogo, 
lecz przeciwnie zespolić, połączyć wszystkie stron­
n ic tw a w jedno w ie lk ie , silne stronnictw o ruchu 
gim nastycznego” .

Służąc upowszechnianiu wychow ania fiz y c z ­
nego, łą czy ł je  „S okó ł”  z rozbudzaniem  uczuć na­
rodowych, b y ł szkołą przysposobienia p a trio tycz ­
nego. W ychow yw a ł i u rab ia ł człow ieka, żo łn ierza

W y m a rs z  I k o m p a n ii S oko lich  D ru ż y n  P o lo w y c h  S oko la  
w  Ż y w c u  dn. 2 4  s ie rp n ia  1 9 1 4  ro k u .



P rz e d s ta w ic ie le  S o ko łó w  P o lsk ich  z A m e ry k i n a  k u rs ie  
z w ią z k o w y m  w  K o z łó w c e  w  1 9 3 5  r.

P a m ią tk o w a  fo to g ra f ia  P rz e w o d n ic tw a  Z w ią z k u  S oko łów  
P olsk ich  w  C ze c h o s ło w a c ji: N a c z e ln ik  G u s ta w  Z ie lin a , 
prezes D r .  L e o n  W o lf ,  zas tęp ca  N a c z e ln ik a  J a n  M a u ltz .

U c ze s tn ic y  a k tu  za ło ż e n ia  Z w ią z k u  S ło w ia ń s k ie g o  S o­
k o łó w  1 4 .V I I I . 1 9 2 5 ,  p rze d s ta w ic ie le  S o ko ls tw a  P o ls k ie ­
go o ra z  z w ią z k ó w  so kolich: czeskiego, ju g o s ło w ia ń ­

sk iego i  e m ig ra n tó w  ro sy jsk ic h .

G ru p a  S oko łów  do lsk ich  w e F r a n c ji ,

S o ko li P o lscy z A m e ry k i podczas p o b y tu  w  k r a ju  
w  19 31  r . Z d ję c ie  w y k o n a n e  na d w o rcu  w  K a to w ic a c h .

Z lo t  sokoli w  P o zn a n iu  podczas P ow szechnej W y s ta w y  K r a jo w e j.  Ć w ic ze n ia  w o ln e  d ru h ó w .

G m ach  S o ko ła  w  Ż y w c u . W  d z ie ln ic y  m a ło p o ls k ie j ja k o  
n a js ta rs z e j, n a jw ię k s z a  ilość g n ia z d  po siada w łasne  

gm achy .



i obywatela, karnego i umiejącego solidarnie pra­
cować d la wspólnej sprawy.

Z lo t sokoli w K rakow ie  w 1910-ym, w 500- 
le tn ią  rocznicę G runw aldu, w ykaza ł siłę liczebną 
i duchową Sokolstwa, u trzym yw an ie  łączności m i­
nio istn ienia zaborów. W  zlocie tym , będącym 
w ie lką  m anifestacją  narodową, w z ię li udz ia ł obok 
sokolstwa małopolskiego sokoli w ie lkopolscy i ślą­
scy, z A m eryk i, F ranc ji, Belgii, z K ijo w a , MoskwV 
i Petersburga.

"W 1911-ym roku Sokół p rzy jm u je  pod swoja 
opiekę rozpoczyna jący się dopiero ruch harcerski, 
a ju ż  po dwóch la tach w  zlocie sokolim  bierze 
udz ia ł rów nież i 1200 
harcerzy. Tak szybki roz­
w ó j zawdzięcza harcer­
stwo właśnie opiece So­
ko ła  i energii z jego ra ­
m ienia u t w o r z o n e g o  
pierwszego Naczelnictwa.

C zte rdz iestok ilko le t- 
nia działalność Sokol­
stwa, od powstania gnia­
zda lwowskiego licząc aż 
do wybuchu w o jn y  św ia­
tow ej, w aln ie p rzyczyn i­
ła  się do rozbudzenia u- 
czuć narodowych i roz­
powszechnienia dążeń 
niepodległościowych.

Idea „S oko ła ”  ze- 
spalając liczne szeregi 
we wszystkich zaborach 
i na obczyźnie, cemento­
w ała jedność narodową, przekreśla ła  granice za- 
boiow , rozbudzała w iarę  w  odrodzenie Państwa 
N ic w ięc dziwnego, że gdy nadeszła w ojna po­
wszechna, o k tó rą  m o d lił się M ick iew icz, w ierząc 
że Polski Z m artw ych ­
wstanie przyniesie, brać 
sokola nie pozostała bez­
czynna.

Na obszarze A us trii, 
k tó rą  pierwszą objęło za­
rzew ie wojenne, na jp ie rw  
podniesiona została spra­
wa polska. Już w  połowie 
sierpnia 1914 r. Polskie

S z ta n d a r  Z w ią z k u  T o w a rz y s tw  G im n a s ty c zn y c h  „ S o k ó ł”

Koło Sejmowe, złożone 
z posłów do parlam entu 
wiedeńskiego i do sejmu 
kra jow ego we Lw ow ie, 
u tw orzy ło  Naczelny K o­
m ite t Narodowy, ja ko  
najwyższą w ładzę naro­
dową dla Polaków zabo­
ru austriackiego i posta­
now iło  stw orzyć dwa le- 
g iony polskie.

W  szeregach pierwszego z nich —  legionu 
zachodniego znaleźli się sokoli z okręgu k ra ko w ­
skiego i p rzy leg łych. P raw ie ca ły 2 pułk, wcho­
dzący w skład I le - j B rygady, sk łada ł się z soko­
łów, a legion wschodni p raw ie  w yłączn ie  z D ru ­
żyn Sokolich i D rużyn  Bartoszowych.

Sokolstwo polskie w  zaborze n iem ieckim  
przerzedzone zostało przez powołanie większości 
druhów  do n ienaw istnej a rm ii n iem ieckie j, nie za­
łam ało się jednak, gniazda d z ia ła ły  przez cały

P a ła c  w  K o z łó w c e  h r . Z a m o y s k ic h , g d zie  p rze z  szereg  la t  
o d b y w a ły  się k u rs y  Z w ią z k u  S o ko ls tw a  P o lsk ieg o .

czas w o jny  a nawet w 1918 roku, na k ilk a  tygodn i 
przed ka p itu la c ją  N iemców urządziło  z lo t okrę­
gowy w Poznaniu, m an ifestu jąc ‘ uczucia narodo­
we dem onstracyjnym  śpiewem „R o ty ” . Gotowość 
sokolstwa w ie lkopolskiego u ja w n iła  się w pełni, 
podczas w yzw a lan ia  W ie lkopo lsk i od Niemców 
w grudn iu  1918 roku. Równie w yb itn y  i ch lubny 
by ł udz ia ł sokolstwa w w alkach o Śląsk.

Konsp iracyjne  Sokolstwo na obszarze K ró le ­
stwa, po opuszczeniu go przez M oskali, w ydatn ie  
p rzyczyn iło  się do zorganizowania Kom itetów  
i S traży O byw atelskich.

Sokolstwo polskie we F ra n c ji dostarczyło 
większości ochotników  do 
słynnego oddzia łu  Bajoń- 
czyków a z chw ilą  u tw o­
rzenia A rm ii Polskie j we 
F ra n c ji w ydatn ie  zasiliło  
je j szeregi.

Całe sokolstwo po l­
skie w Stanach Z jedno­
czonych stało mocno na 
gruncie niepodległości 
Polski, czemu dało moc­
ny w yraz na z jeździe  w 
B u ffa lo  we wrześniu w 
1914 r. Na tym  zjeździe  
Sokolstwo, w yraża jąc  nie­
złomną wolę do wzięcia 
czynnego udzia łu  w w a l­
ce o Niepodległość, u- 
chw a liło  wysłać do pre­
zydenta Stanów Z jedno­
czonych i do ambasado­

rów  państw obcych w W aszyngtonie m em oriał, 
dom agający - się niepodległości Polski. Było to 
pierwsze tego rodza ju  żądanie, złożone Głowie 
Państwa. Nie poprzestając na zapow iedziach, So­

kolstwo szko liło  w o jsko­
wo swych członków, w y­
czekując przystąpienia 
Stanów Zjednoczonych 
do w o jny. Podjęta przez 
Sokolstwo po przystąp ie­
niu Stanów Z jednoczo­
nych do w o jny  re k ru ta ­
cja  do A rm ii Polskie j we 
F ra n c ji dostarczyła do je j 
szeregów około 28000 o- 
chotn ików , w czym prze­
szło trzecią  część stano­
w il i Sokoli.

Dalszym  etapem u- 
dz ia łu  Sokolstwa w  w a l­
kach o odzyskanie nie­
podległości Polski było 
rozb ra jan ie  okupantów, 
w yzw alan ie  k ra ju  spod 
ich w ładzy, udzia ł w w o j­

nie z Ukraińcam i i bolszew ikam i oraz w  powsta­
niach śląskich.

W  odrodzonym  Państwie Polskim  Sokolstwo 
szybko przystosowało się do zm ienionych w arun ­
ków i zadań. Pierwsze ze wszystkich organizacji - 
społecznych przystąp iło  Sokolstwo do zatarcia 
s tru k tu ry  dzie ln icow ej i stw orzenia  jedno litych  dla 
całego Państwa ram  organ izacyjnych. Już w k w ie t­
niu 1919 r. utw orzona zostaje kom isja  M iędzy­
zw iązkow a, w grudn iu  zaś 1920 r. opracowany
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Ć w ic ze n ia  s trze le c k ie  S oko łów  
w  ra m a c h  P rzy sp o so b ien ia  W o js k o w e g o .

p i zez nią s ta tu t zostaje przez w ładze za tw ie r­
dzony. Jedyną reprezentacją  całego Sokolstwa 
staje się Zw iązek Tow arzystw  G imnastycznych 
„S okó ł”  w Polsce.

Obszar całego Państwa podzielony został na 
6 dzie ln ic soko lich : M ałopolską (siedziba Zarzą ­
du L w ó w ), K rakow ską, W ie lkopo lska  (Poznań), 
Pomorską (G ru d z ią dz ), śląską (K a tow ice ) i M a­
zowiecką (W arszaw a). D la zatarcia  dawnych 
granic, do dz ie ln icy  K rakow sk ie j przyłączono 
okręg Zagłębia Dąbrowskiego, do dz ie ln icy  zaś 
W ie lkopo lsk ie j okręg K a lisk i. W  1923 r. na zjeź-

S o ko la  d ru ż y n a , w y s tę p u ją c a  na O lim p ia d z ie  
w  B e r lin ie  w  1 9 3 6  r.

dzie delegatów Sokolstwa polskiego we F ra n c ji 
powołana została do życia „D z ie ln ica  V I I  we 
F ra n c ji” , obejm ująca 56 gniazd, k tóra  zgłosiła 
swe przystąpienie do Zw iązku  w Polsce.

Sokolstwo polskie w Niemczech do 1927 r. 
posiadało wspólną reprezentację  —  Zw iązek So­
ko łów  Polskich w Niemczech. W  1927 r. gniazda 
sokole w zachodniej części Rzeszy u tw o rzy ły  od­
rębny Zw iązek Tow arzystw  gim nastyczno-sporto- 
wych na Zachodzie Niem iec z siedzibą w Essen, 
pozostałe zaś gniazda sokole w B randenburg ii, 
Saksonii i na Łużycach zorgan izow ały się w 1928 r! 
ja ko  Zw iązek Polskich Tow arzystw  Gimnastyczno- 
Sportowych „S okó ł”  w Niemczech z siedzibą w 
B erlin ie .

W  1925 r. u tw orzony został Zw iązek Polskich 
Tow arzystw  G im nastycznych „S o kó ł”  w Czecho­
s łow acji z siedzibą w Olszynie.

Sokolstwo w Stanach Zjednoczonych, k tó re ­
go sztandar udekorowany został krzyżem  o fice r­
skim  orderu „P o lon ia  R estitu ta ” , zorganizowane 
jest w Zw iązku  Sokołów Polskich w  Ameryce, 
a swe współdzia łan ie  z Sokolstwem w  k ra ju  i łącz­
ność duchową z M acierzą zadokum entowało za­
równo w ie lką  wycieczką Sokolstwa am erykańskie­
go do Polski, ja k  i udzia łem  w zlocie Sokolstwa 
Polskiego w  Poznaniu w  1929 r. podczas Powszech­
nej W ystaw y K ra jo w e j.

Ostatnio właśnie w najnowszym  numerze „So­
koła Polskiego” , wydawanego w  P ittsburgu orga­

S o ko ia  d ru ż y n a  o lim p ijs k a  podczas obozu w  C IW F .  
p rze d  w y ja z d e m  na O lim p ia d ę  do B e r lin a  w  1 9 3 6  r.

nu Sokolstwa Polskiego w Ameryce, czytam y „Sto 
dwadzieścia cztery tysiące czterysta dziew ięćdzie­
siąt jeden starszych członków i cz łonkiń  zostało 
p rzy ję tych  do naszej o rgan izac ji od czasu istn ie­
nia Zw iązku  Sokolstwa Polskiego w Ameryce. 
D rugie  ty le  członków  należało do gniazd, które 
nie re jes trow a ły  ich w naszem biurze. Nadto przez 
szeregi naszych gniazd przechodziła  rok  rocznie 
cała arm ia, dochodząca w tysiące, naszej m ło­
dzieży i d z ia tw y sokolej, o trzym u jąc  opiekę i za­
praw ienie do przyszłego życia obywatelskiego. 
T rzysta tysięcy przeszło przez tw a rdą  szkołę, 
k tóra  przez z górą 50 la t nadawała nie ty lk o  te j 
masie ale całemu społeczeństwu polskiemu na te j 
ziem i k ie runek w spółpracy dla Polski, pracy nad 
wychowaniem  młodego pokolenia, dając w szystkim  
niem al zrzeszeniom polskim  dobrze p rzygotow a­
nych do pracy o rgan izacy jne j i narodow ej lu d z i” .

D ru ż y n a  h o k e jo w a  S o ko ła  P łock ieg o .
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Ć w ic ze n ia  sokolic z lu k a m i. Ć w ic ze n ia  w o ln e  sokolic.

Stan liczbow y Sokol­
stwa na obszarze k ra ju  
według- ostatnich liczb 
posiadanych przez Z w ią ­
zek Tow arzystw  G im na­
stycznych „S okó ł”  w Pol­
sce., przedstaw ia się na­
stępująco : ogółem człon­
ków —  50.828, w  tym  
druhów 41.525 i druhen 
9.303, z tego ćwiczących 
12.443 druhów  i 4475 
druhen, m łodzież sokola 
czy li ta k  zwany dorost 
obejm uje 7.770 chłopców 
i 3.728 dziewcząt. Stan 
wyposażenia Sokolstwa 
w k ra ju  obe jm ow ał: 179 
szkolni, 159 boisk, 36 
strze ln ic, 203 b ib lio tek  
i 510 sztandarów.

Na przestrzeni sie­
demdziesięciu la t swego 
istn ienia Sokolstwo pol­
skie n ie jednokro tn ie  u- 
dowodniło wysoką w a r­
tość wychowaw czą swej 
ideo log ii i swych metod 
pracy. Dziś w  zm ienio­
nych w arunkach —  nadal 
stoi przed n im  szerokie 
pole pracy. Dotychczaso­
w y dorobek pozwala w ie ­
rzyć, że i stojące przed 
n im  dziś zadania Sokol­
stwo spełni z n a jw ię k ­
szym dla spraw y narodo­
w ej pożytkiem , boć prze­
cie „Sokolstw o to w iara , 
b raterstw o i h a r t ! ”

Ć w ic ze n ia  na poręczach.

D o ro s t żeń sk i g n ia zd a  K o z łó w k a .

'Większość zdjęć pam ią tkow ych udzie lona została ze zb iorów  Żarz. Gł. Zw. T. G. „¡Sokół”  oraz p. Nacz. Gołaszewskiej.


